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fPoznan, 4 muja. W obecnym czasie chwilowego za- 
szeaia sprawy Polski, gdy niektóre pisma rosyjskie sta- 
y się wmówić w siebie i czytelników, że sprawa ta nie 
ieje wcale, że wymyślono ją na Zachodzie celem sprowa- 
nia zaburzeń w krajach odwiecznie rosyjskich, wewnętrzne 

¡prawy Rosyi zaczynają więcćj trochę zwracać na siebie uwagę 
ij dziennikarstwa. Wznawia się dawny antagonizm między 
i&wianofilami, których słusznićjby może nazywać stronni- 

[223 twem ultra-moskiewskiém ay ullra-rosyjskiém, gdyż nie tyle 
. o chodzi o słowiańszczyznę jak o uwielbianie czasów przed- 

c“ iotrowych Rosyi jako wypływu potęgi wewnętrznćj ducha na- 
¡jl¡udu rosyjskiego, a stronnictwem Moskowskija Wiede- 
;—osti zwamćm powszechnie acz niesłusznie, jakeśmy to już 
jgi tauważyli przy ionćj sposobności, ullra-rosyjskiém, któremu 
ych^5"8^3^ racz^j nazwa pseudo-rosyjskiego, bo zyskując po- 

pH»larność podniecaniem przewtżającćj obecnie w Rosyi nieua- 
¡ści ku Polsce, stara się narzucić narodowi rosyjskiemu obce 
¡pełnie wyobrażeniom jego instytucye społeczne.

Walka między pismami Dień i Moskowskija Wie- 
omosti, które są uosobieniem obu powyższych kierunków, 
lodzi głównie do zarzucania sobie wzajemnie obłudy i złćj 
iary, coby za najlepszą wskazówkę uważać można było, że 

1 pisakowych w obu obozach brakuje. Moskowskija Wiedo- 
<ch jiosti, jakeśmy to już widzieli, zarzucają swym przeciwni- 

, że pod pozorem ugruntowania niby to zasadniczych pod- 
,w narodowości rosyjskiéj, za jakie usiłują przedstawiać 

„.gjbsk prawosławia gminę rosyjską, chodzi im głównie o sze- 
skiad zenie zasad Proudhona, żenić w nich nietoasz rosyjskiego 

prócz przywdzianego kubraka, czerwonéj koszuli i butów 
Cal cholewami, pod któremi ukrywają się zgubne teorye socya- 

zmu i komunizmu wylęgłe na Zachodzie. Uważają przy tém 
Viedomosti a na ten raz nie bez słuszności, że gminne po­
jadanie i peryodj.czny podział gruntów, jaki w niektórych 
tronach Rosji napotykać się daje, nie jest wcale szczególną 

¡śens ra^ bjtu 2 nalury ducha narodu wynikłą i jako taka ma- 
nj. |tą prawo do dalszego istnienia i rozwoju, lecz instytucyą 

interesie władzy utworzoną, celem zapewnienia tejże regu- 
¡rnego odbywania powinności przez solidarną odpowiedzial­
ni wszystkich członków gminy, przy któréj takim sposobem 

Iązh »zostać musíalo prawo wydzielania gruntów, do posiadania 
tórych przywiązane są pewne obowiązki, że zatém gminna 
lasność możebna na niższym stopniu rozwoju w obecnéj 
mili miejsca indywidualnćj ustąpić musi. Ze swój strony 

(•2259jdeń, nie zbyt mocny zaiste w obronie własnych zasad, nie 
rz słuszności w pewnym stopniu dowodzi że „potrzeba było 
iléj nieświadomości rzeczy zagranicznych cudzoziemców i ca- 
j głupoty rosyjskich cudzoziemców“, by stronnictwo, któ- 

i) Ł ®o wyobrazicielem są Wiedomosti nazwać ultra-rotyj- 
iim. Stronnictwo to pod maską obrońców jedności i cało- 

ołwiti państwa chce narzucić narodowi rosyjskiemu instytucye 
aD8ielsiiie> zupełnie w Rosyi nie dające się zastosować. 

’ gjutronnietwo to na każdym kroku woła e potrzebę bronienia 
» całości państwa, słowa które modnemi się stały, 

•nasifi^gle się obawia separatystycznych dążności i na każdym wi- 
i W|zi je kroku, jak gdyby czterdziesto milionowy przeszło naród
__jotrzebował się takowych obawiać, skoroby wewnętrzna spój-

Jego, dusza jego, narodowośi szanowaną była. „Jeźli 
Lt/Uhcecie wreszcie walczyć z Niemcami i żywiołem niemieckim“, 
ma DMRiada D i e ń, „bądźcie sami Rosjanami a nie Niemcami 
»1 HPrzenikcijcie się uczuciem narodowości rosyjskiéj.“ Dzięki 
Lbol Va’ wo^a 011 w k°ficu, mgła się rozprasza i widcczném się 

[2255faje dla każdego, do czego dążą mniemani miłośnicy narodu 
"leproszeni obrońcy jedności i całości państwa; oto zamiast
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Warszawa, 30 kwietnia.
Dnia 28 kwietnia profesor dr Plebański miał drugi wy- 

«, 0 histjrycznćm znaczeniu Juliusza Cezara“, w którym 
'Ifctwał się rozbieraniem faktów historycznych z życia tego 
Jiźa, ocenieniem wpływu tychże faktów i osobistości jego na 
y całego ówczesnego społeczeństwa, na rozwój cywilizacyi

70rzkości, z zastosowaniem określeń znaczenia historyi, histo- 
Rnych fiktów i historycznych postaci podanych w poprze- 

7itucj prelekcyi.
¿jt Potęga rzeczypospolitćj rzymskićj opierała się na energii 

™zy, na powadze senatu i wolności ludu. Przez nieprze- 
"anepgSmo podbojów, panowanie rzeczypf spolitćj rozszerzyło 

Co tak niezmiernćj przestrzeni, ujarzmiło tyle ludów, że 
5?st$oił czas, w którym mężowie z głębszćm poczuciem poli- 

poczęli uznawać, że należy raczćj dążyć do wewnętrz- 
rozwoju potęgi rzeczypospolitćj, do większego ustalenia 

'j. #ładzy i utrzymania w całości dotychczasowych nabytków, 
ębrać nowe pudboje. Lecz już rzeczpospolita za- 

<• * się chylić do upadku pod przemocą i samowolnością 
>°Qnictwa arystokratycznego, oligarchii. Oburzenie ludu 
Tec’w guębicielom wolności wywołało zamieszania i krwawe 

’ a °Pćr proletaryatu przeciw nieprawnym przywłaszcze- 
i nadużyciom oligarchii, podtrzymywany i podsycany 
Namiętności trybunów, stał się źródłem większego jesz- 

bezrządu. Sprężystość władz poczęła słabnąć, powaga se- 
j^karłowaciała, a lud dążąc do nieograniczonćj wolności, 

“dl w swawolą.
ijj. Regent wywodzi, jako zasady demokratyczne, których

^pełniejszymi obrońcami byli najprzód Grachchowie, nastę- 
Maryusz, wreszcie znalazły silue poparcie w osobie Ce-

Juliusz Cezar przez zwiąski familijne był połączony

?

Piątek, 5 maja 1865.
samorządu gmirichcą postawić patronat pomieszczyków i wró­
cić n iwet do rózg w sądach dominialnych, a pod względem 
zwolnienia cenzury żądają przywilejów dla osób przez rząd za 
błahonadieźne (godne zaufania) uznanych. Obie strony są 
mocne, nie zważając na niezaprzeczoną przewagę talentu po 
stronie Wiedomosti, gdy chodzi o postawienie i utrzyma­
nie własnego program atu, a Dień ma to jeszcze do siebie, że 
dążności jego nie dadzą się w żaden sposób dokładnie określić 
i sformułować. Walki te wszakże są sprawą czysto we­
wnętrzną, w obec zewnętrznego nieprzyjaciela łączą się obie 
strony zupełnie ; takim dla obu nieprzyjacielem jest Polska. 
Jedni wołają o zgnębienie jćj w imię jedności i całości pań­
stwa, drudzy przyklaskują Murawiewowi w imię ugruntowa­
nia podstaw narodowości rosyjskiéj w czysto rosyjskim kraju, 
a socyalistowskiemu gospodarowaniu rosyjskich działaczy 
w Polsce w imię zapewnienia przewagi ludu ; na toż samo dla 
Polski zgadzają się i Wiedomosti tak obawiające się demo- 
kratyzmu i demagogii w samejże Rosyi. Lecz oprócz Dnia 
mają Wiedomosti innych jeszcze wrogów, są to pisma za­
graniczne przez rząd rosyjski utrzymywane, które już ze sta­
nowiska swego jako głównie dla zagranicy przeznaczone oglę­
dnej trochę w sprawie Polski wyrażać się muszą. Indépen­
dance Belge główne zsjmuje tu miejsce a Schédo - Fer- 
roti głównym tego kierunku jest wyobrazicielem. Wielkiéj 
on tćż jest przedmiotem zawziętości ze strony Wiedomosti, 
nic mu bezkarnie nie ujdzie a wszystko tłumaczone jak najo- 
pacznićj i z największą żółcią traktowane. Ostatniemi czasy 
opisują Wiedomosti, że rozsyłał on w Moskwie agentów 
swoich, ażeby zebrać za pomocą akcyi 100,000 rubli, celem 
niby wydawania pisma za granicą, W którćmby nauczał naród 
rosyjski, za bydło przezeń uważany, prawdziwego patryoty- 
zmu. Wiedomosti twierdzą, że wysłańców tych wyrzu­
cano za drzwi i tak nie udało się całe przedsięwzięcie nazwane 
przez nie „oszustwem 1“

Do liczby nieprzyjaciół Moskowskija Wied, jeszcze 
zaliczyć należy pisma petersburgskie przedstawiające bardziéj 
demokratyczno-biurokratyczne dążności, co obok organów 
Niemców nadbałtyckich, obok prasy polskiéj i zachodniéj wcale 
przeważny zastęp stanowi, z którym się one pilnie potykają, 
a jeden tylko I n w a 1 i d zawsze wiernie sekunduje.

• . N?an rłczy* l mianować sędziego powiatowego Hoiinsa w Neu­
wied radteą sądu powiatowego.

X Berlin, 3 maja. Dziś niebyło posiedzenia izby po­
selskiej.

Niejasna w powodach podróż cesarza Napoleona do Al- 
gieryi, którą w części względami hygienicznemi, częścią poło­
żeniem Algieryj, częścią wreszcie potrzebą zajęcia umysłów 
możnaby wytłómaczyć, daje sposobność umysłom obdarzonym 
bujniejszą wyobraźnią do trwożenia się pogłoskami tajemni- 
czemi, biorącemi źródło z codziennych a zwykłych wypadków. 
Otóż w czasie pobytu cesarza w Lugdunie jakiemuś fabrykan­
towi fajerwerków dziecińskich, jakiemi są np. papierki Dybel- 
skie sprzedawane dla dzieci w Berlinie na pamiątkę duńskiego 
pogromu, zajęło się z powodu nieostrożności kboratoryum, mię- 
szanina siarki z saletrą eksplodowała, a fabrykant, niegdyś arty- 
lerzysta, poparzony wypadł na ulicę,ledwie uszedłszy z życiem, bo 
.piec się rozleciał. Policyi ten przypadek widział się podejrzanym, 
a już ztąd urosła bajeczka jakoby odkryto spisek ua życie ce­
sarza. Aż 60 spiskowców, Włochów i rozumie się Polaków, 
miało się sprzysiądz uderzyć na pojazd cesarski na Rue Bour-

z dwoma nieprzyjacielskiemi obozami; gdyż z jednćj stroDy 
żona Maryusza, zapalonego okrutnego przewódzcy demokra- 
cyi, była ciotką Cezara, z drugićj strony znów wyprowadzał 
rodowód nietylko od królów, ale nawet od bogów. Pomimo 
tego Cezar zapatrujący się od dzieciństwa już z uwielbieniem 
na wielką, bohaterską postać Maryusza, czerpał idee demokra­
tyczne w jego obcowaniu i obrał go sobie za wzór niejako swego 
postępowania. Wcześnie rozwinięty młodzieniec, częścią 
z wrodzonego pociągu do sprawy ludowćj idąc za popędem 
uczucia słuszności, częścią dla widoków politycznych i zamia­
rów osobistćj ambicji dążąc do ugruntowania własnćj władzy, 
przechylił się zupełnie do fakcyi ludowćj demokratycznćj i stał 
się wkrótce jćj wodzem.

Jak poprzednio krwawa walka żywiołów arystokratycz­
nego i demokratycznego miała swych przewódzców i uosobiła 
się niejako w dwóch zaciętych wrogach Maryuszu i Sulli, tak 
późnićj stanęli wobec siebie i ostatecznie przeciw sobie wśmier- 
telnćj walce dwóch przeciwnych stronnictw Cezar i Pompejusz. 
Prelegent zaniedbał porównać dwie te podobne, jakkolwiek 
różne sytuacje i wskazać na różnice charakterów mętów. Jak 
Maryusz i Sulla występowali przeciw sobie z jawną i otwartą 
nienawiścią, tak przeciwnie współubieganie się Pompejusza 
z Cezarem było więcćj tajnćm i pokrytćm zwiąskami powino­
wactwa i pozornćj przyjaźni. Działali oni nawet często wspól­
nie, popierając własne widoki, dopóki rozwój faktów i oso­
bista duma, ambicja, nie uzbroiła ich dłoni do bratobójczćj 
walki.

Stawiając zasługi Maryusza nader wysoko, p. Plebański 
hołduje własoym swym słusznym demokratycznym zasadom, 
lecz nie oddaje sprawiedliwości Sulli, nie oceniając dostatecz­
nie jego strategicznego i politycznego geniuszu. Maryusz dziki, 
nieokrzesany wojownik, oddany namiętnościom, rozkoszujący
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bon w Lugdunie. Historyjka ta doniesiona Gazecie Ko- 
lońskićj tak przecież nieprawdopodobna, że Nordd.All- 
gemeine przytaczając ją dodaje wyraźnie, iż za nię nie bie- 
rze odpowiedzialności. Rzeczywiście trudno przypuścić aby 
dziś się znalazł jeden nowy Orsini, a coż dopiero cała kopa.

KĘOLESTWO polskie.
Warszawa, lmaja. Piszą do Br. Z tg, że przed czte­

rema dniami wpadł w ręce wojska ks. Brzóska, którego do 
ostatnićj chwili napróżno pochwytać się starano. Dopiero 
kiedy osoba posiadająca jego zaufanie wpadła w ręce policyi, 
znane środki komiayi śledczćj zdołały ją zmusić do wydania 
niektórych szczegółów o pobycie ks. Brzóski. Przy areszto­
waniu nieustraszony partyzant chciał się bronić' i zranił 
kilku żołnierzy, ale opór przeciwko 30 otaczającym go był na­
daremny.

§§ Wilno, 30 kwietnia. N o w o gr. G u b. W i e d. donoszą, 
iż w mieście Nowogrodzie oraz w powiatach nowogrodzkim, 
demiańskim, wałdajskim i borowieckim od stycznia panuje 
tyfus.

W Mohylowie otworzono 3 „narodowe“ szkoły dla dzieci 
żydowskich, których zgromadzono aż 600, nauczycielami będą 
młodzi czynownicy „z własnćj dobrćj i nieprzymuszonćj woli“ 
jak zapewnia Wilenskij Wiestnik,

W Mińsku otworzone gimnazjum żeńskie, Wileńakij 
Wiestnik cieszy się, iż zakład ten wyrwie wiele panien 
z prywatnych pensyi, które musiano dotąd tolerować i lepićj . 
niż takowe zadaniu swemu odpowie.

W Wileńskim Wiestniku znajdujemy rozprawę, ii 
pogoń litewska jest herbem czysto rosyjskiego (sic) pocho­
dzenia. Dziennik ten oddaje wielkie pochwały „Opisaniu gu- 
bernii mińskićj'4 skreślonemu przez pułkownika Zielińskiego, 
z którego się między innemi pokazuje, że ludność tćjże zwię­
ksza się o 1 pet. rocznie, średnia długość życia ludzkiego wy­
nosi 27 lat; 52 pet. ludności ma od 18 do 60 lat Żydów ma 
się znajdować w gubernii mińskićj nie jedna dziewiąta ale je­
dna szósta ludności, gdyż najmnićj jeden z trzech nie bywa 
wpisany do rejestrów ludności. Włościanie wydają rocznie 
3,254.875 rsr. na wódkę, zkąd przypada 3 r. 25 k. na osobę; 
głównym powodem do tego jest utrzymywanie szynków przez 
żydów, którzy z dziwną zręcznością umieją wyzyskiwać wło­
ścian. Mybyśmy powiedzieli, że główną przyczyną jest brak 
szkół, brak środków oświaty i zakaz rządowy tworzenia towa­
rzystw wstrzemięźliwości.

4-Kijów, 28 kwietnia. Piszą w Kije w lani nie o nad­
zwyczajnym braku monety zdawkowćj w Kijowie, pomimo 
istnienia w tćm mieście wydziału banku, który ciągle mniejszą 
lub większą ilość tćjże w obieg wypuszcza. W 1860 r. wybito 
monetę o 15 pet. niżćj nominalnćj wartości, gdyż sądzono, że 
kurs rubla papierowego nie spadnie niżćj, gdy jednak przeci­
wnie się dzieje, moneta zdawkowa całkowicie prawie przez ręce 
żydów wychodzi za granicę. Za talara pruskiego brali żydzi pod­
czas ostatnich kontraktów 120 kop. papierową monetą oprócz 
procentów za komisyą; według normaluego kursu talar równa 
się 92,6 kop. a licząc na monetę niskićj próby wynosi 107 kop. 
pozostałość więc była czystym ich zyskiem.

Kijewlanin robi uwagę, że od roku 1860 kontrakty 
kijowskie znaczenie swoje tracić zaczęły dla trzech głównie 
przyczyn, któremi są: 1) niepewność stosunków majątkowych 
właścicieli ziemi z powodu reformy włcściańskićj, 2) bankruc­
two niektórych firm cukrowarni; 3) ostatnie powstanie pol­
skie. Zresztą założenie wielu stałych składów i otworzenie

w okrucieństwach, osobistą miał zawsze nienawiść i zemstę n* 
celu, gdy Sulla, obok zepsucia serca i obyczajów, zawsze kie* 
rował się w postępkach swych celami politjcznemi.

Rzeczpospolita rzymska istniała i opierała się na arysto- 
kratycznyth zasadach oligarchii; najlepszym tego dowodem 
jest, iż tak długo istniała, póki te zasady przeważały; gdy 
zaś żywioł demokratyczny osięgnął zwycięstwo, rzeczpospolita 
zamieniła się w mooarcbtą. Prelegent me uznaje zasług ja­
kie arystokracya położyła co do wzrostu i utrzymania potęgi 
rzeczypospolitćj. *

W dalszym przebiegu fiktów, doszedłszy do spisku Katy- 
liny» dziwi się prelegent, iż cesarz Napoleon mógł usprawie­
dliwiać zwiąski Cezara z Katyliną i udział jego w tćm powsta­
niu. Następnie rozwodzi się nad doniosłością, nad niezmier- 
nćm znaczeniem zawojowania Gallii, pod względem cywilizacyi
i ogólnego rozwoju historycznego; fakt ten miał wszelkie zna­
miona historyczności. Przeszedłszy pobieżnie wypadki wojny 
domowćj, p. Plebański określa atrybucye władzy imperator- 
skićj uzurpowanćj przez Cezara a uznanćj bez oporu przez lud 
rzymski, któremu chodziło więcćj o pozory, niż o rzeczywista 
instytucye wolności republikańskićj. Cezar nie mógł j nie 
chciał tworzyć nowego systemu władzy; lecz chcąc za­
panować nad rzeczpospolitą musiał uwzględnić organiczny 
rozwój istniejących urządzeń. Nie mógł on przyjąć tytułu 
króla, które to nazwisko było znienawidzonćm, oparł gig więc 
pozornie na instytucjach republikańskich, gdyż w rzeczywi­
stości objął władzę monarchiczną.

Godność imperatorska łączyła w sobie władze dyktatora 
konsulów, cenzora, najwyższego kapłana; jednoczyła naczelny 
kierunek sprawami wojennemi, cywilnemi, sądowemi admini- 
stracyjnemi i religijnemi, tak że imperator panował i rządził 
zarazem, memając tytułu króla miał władzę nieograniczoną
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»klepów w Kijowie nie mogło pozostać bez wpływu na zaku- 
pno towarów od przyjezdnych kupców. Tego roku obroty 
sum domów bankierskich dochodziły zaledwie 480,000 rsr.; 
cukru przywieziono na 63,191, a sprzedano na 56,710 rsr.; 
piasku cukrowego przywieziono na 340 090, sprzedano za 
315 000; pojazdów przywieziono na 16.600 rsr. sprzedano za 
2300; hurtowri kupcy kijowscy sprzedali podczas jarmarku 
papieru,, galanteryi, żelaznych, miedzianych rzeczy oraz korzen- 
nych towarów razem na sumę 89,075 rsr. Powyższe liczby 
ogłoszono między innemi wurzędowóm piśmie Siewiernaja 
Poczta, wszakże Mosko w. Wied, nie radzą, spuszczać się 
na nie w zupełności.

ROSY A.
* Petersburg, 29 kwietnia. Dziś jako w dzień imienin 

cesarza ogłoszono tu nowe prawo prasowe czyli raczój regula­
min prasowy. Datowany z dnia 6 czyli 18 kwietnia ukaz po­
przedza ten regulamin i brzmi jak nas"tępuje:

Ukaz do rządzącego senatu. Pragnąc udzielić prasie 
krajowćj możebne ułatwienia i dogodności, uznaliśmy za po­
żyteczne poczynić w istniejących postanowieniach cenzuralnych, 
przy teraźniejszym przechodnim stanie u nas sądownictwa i aż 
do dalszych wskazówek doświadczenia, następujące zmiany 
i dodatki. I. Uwalniają się od uprzednićj cenzury: a) W obu 
stolicach: 1) Wszystkie wychodzące dotąd czasopisma, których 
wydawcy sami oświadczą życzenie swe w tym względzie; 2) 
wszystkie dzieła originalne objętości niemnićj jak 10 arkuszy 
druku, i 3) wszystkie tłumaczenia objętości nie mniejszćj jak 
20 arkuszy druku, b) Wszędzie: 1) Wszystkie wydawnictwa 
rządowe; 2) wszystkie wydawniętwa akademii, uniwersytetów 
i towarzystw naukowych oraz instytucyi; 3) wszystkie wyda­
wnictwa w starożytnych językach klasycznych i tłumaczenia 
z tych języków; 4) rysunki, plany i mappy. II. Uwolnione 
od uprzednićj cenzury czasopisma i inne wydawnictwa, dzieła 
oraz tłumaczenia, w razie naruszenia w nich praw, ulegają 
dochodzeniu sądowemu; czasopisma zaś oprócz tego, w razie 
dostrzeżonego w nich kierunku szkodliwego, ulegają karom 
administracyjnym, podług oddzielnie ustanowionych na to prze­
pisów. III. Kierunek czynnościami cenzury i prasy w ogóle 
koncentruje s:ę przy ministerstwie spraw wewnętrznych, pod 
wyższym nadzorem ministra, w nówotworzącym się zarządzie 
głównym do tych spraw. IV. Moc niniejszego ukazu nie roz­
ciąga się teraz: a) do dzieł, tłumaczeń i wydawnictw, oraz do 
ustępów w nich, ulegających, podług istniejących postanowień 
i rozporządzeń, cenzurze duchownćj. Postanowienia i rozpo­
rządzenia te, równie jak i cenzura zagraniczna, pozostają na 
dotychczasowćj zasadzie; b) do peryodycznych i innych wy­
dawnictw sztychów, rysunków i innych obrazów z tekstami 
i bez takowych, które ulegają przepisom ustawy cenzuralnćj 
również na teraźoiejszćj zasadzie. Zatwierdziwszy zarazem 
i te zmiany oraz dodatki, które okazują się, skutkiem wyż wy- 
łuszczonych środków, koniecznemi w szczegółach obowiązują­
cych obecnie pod względem prasy postanowień, rozkazujemy 
rządzącemu senatowi wydać dla ogłoszenia niniejszćj naszćj 
woli stosowne rozporządzenia, z zastrzeżeniem aby takowa była 
wprowadzoną w wykonanie od 1 września roku bieżącego. — 
Na oryginale własną Jego cesarskićj Mości ręką podpisano: 
Aleksander. Petersburg, 6 kwietnia 1865 r.

§ Petersburg, 28 kwietnia. Napotykamy w pismach ro­
syjskich parę nowych rozporządzeń dotyczących żydów:

Żydzi w Zachodnim kraju to jest na Litwie i Rus na zie­
miach skarbowych jako rolnicy osiedleni przechodzić mogą, je­
żeli zechcą, do innego stanu. Żydom, którzy w wojsku słu­
żyli i prawosławie przyjęli, do stanu służby (formularnyi spi- 
sok) wpisywać zamiast dawnego ich wyznania i pochodzenia 
»tan, do którego należeli, oraz dozwolić odmiany nazwiska.

Wyszedł obecnie z pod prasy XIII i XIV tom Historyi 
Rosji przez Sołowieja.

Piszą do M o s k. Wie d„ iż znaleziono w pewnćj wsi 
w Eęczyckićm na 400,000 złotych obligacji „pożyczki narodo- 
wćj polskićj“ podpisanych przez „członków komisyi długu na­
rodowego“; w liczbie znalezionych były obligacye na 100, 500 
i 1000 zł. i

Rosyjski Inwalid twierdzi, iż emigraeya polska ni- >

monarcbiczną. W końcu prelegent krótko nadmienia o tra­
giczni] śmierci Cezara, podając jako główny jćj powód nie- 
zadowolnienie byłych wspólników Cezara, których chciwość 
i ambieya nie była dostatecznie zaspokojona udzielonemi im 
nagrodami, nie wspominając o fanatyzmie republikanckim, 
który przecież także wpłynął na morderstwo Cezara.

O ortografii.
Przed upadkiem Rzplitćj mówiono, że Polska nierządem 

stoi, dziś możemy powtórzyć tó samo o ortografii naszćj, w któ­
rćj panuje nierząd przerażający. Czas niejaki kłócono się tylko 
czy pisać Francya, czy Francyja, czy Francja, dziś kłócimy się, 
czy w bierniku naszę, czy naszą pisać należy, czy wolę czy 
wolą, — czy ztąd, czy stąd, — ale gdyby o to tylko były spory, 
byłby raj w naczćm pisarstwie. Nowi pisarze zaczęli pisać 
kożyść, w czćm my starsi równie z trudnością znaleść możemy 
korzyść, jak w porzylecznym domyślić się czegoś pożytecznego. 
Lemiesz przemienił się na lemierz, a „będzież kiedy temu ko­
niec“ zamieniło się u nowych powag w „będziesz temu koniec.“ 
Pray tćm wymyślono nową interpuukcyą: przecinki, które da- 
wnićj przedzielały zdania, dziś służą za oznaczenie przestanku 
w mowie wedle nowych korrektorów, którzy tym sposobem 
chcą pozostawić dla potomków znak niewątpliwy na osądzenie, 
jakie mieli płuca. Ci bowiem z nich, którzy na długo wstrzy­
mać mogą oddech przy czytaniu, wcale nie przecinkują prawie, 
a pisarze, z krótkim oddechem przecinków nie żałują.

Nie narzekamy bez powodu; czytelnik niech zechce po­
równać kilka pism, kilka książek polskich a przekona się, że 
co do tego punktu kwitnie u nas swoboda i wolność, jakićj inne

gdzie za granicą, a nawet w Paryżu nie napotyka prawdziwego 
współczucia, że napotykane w Siècle lub Opinion Natio­
nale artykuły o Polsce „brakiem wszelkiej treści najlepićj do­
wodzą jak fałszywie stawia się Europa względem okrzycsanćj 
sprawy polskićj, stworzonćj przez siebie, gdy były po temu 
sprzyjające okoliczności, a która straciła teraz wszelakie zna­
czenie i sens... Wszystkie te sztuczne demonstracje, całe to 
mniemane współczucie do tego tylko prowadzą, ażeby pod­
trzymywać w biedaćj krainie mgiiste nadzieje, zgubne dla 
niejże samćj, lecz z których w danćj chwili Europa skorzystać 
może. Nie masz nic bar dzićj nędznego jak stronnictwo rewo­
lucyjne polskie samo przez się; lecz może ono stać się niebez- 
pieczućm w ręku innych i dla tego tćż nie bez korzyści śledzić 
za jego losami.“ Dla objaśnienia, co jest rewolucyjnćm stron­
nictwem polskićm dla Inwalida, powiemy, iż uważa on mię­
dzy innemi Czas za wyobraziciela tegoż, jakkolwiek ze strony 
deświadczeńszych przywódzców, których Jconowodami nazywa.

Siewiernaja Poczta donosi o założeniu w Peters­
burgu ochrony dla niewiast chcących na drogę cnoty powrócić, 
utrzymywać się takowa będzie z pracy tychże oraz ze składek 
dobrowolnych ; będzie to zakład „wyłącznie rzymsko katolicki“ 
według wyrażenia Siewiernćj Poczty.

Z różnych stron Rosyi donoszą o epidemiach, głodzie lub 
pomorze bydła: Archangielskija Gub. Wied, donoszą 
o grasowaniu w kemskim powiecie ospy naturalnej, z tćj przy­
czyny w Berdiańsku, w ziemi dońskich kozaków, umarło już 
podług Goło su przeszło 260 osób.

Piszą do Birżewyja Wiedomosti z Orenburga, iż 
nieurodzaj siana w dwóch ostatnich latach był przyczyną wiel- 
kićj klęski na bydło stanowiące główne bogactwo tego kraju. 
W zimie roku 1863 spożyto wszystkie zapasy lat poprzednich, 
w zimie zaś r. 1864 na 1865 klęska była okropną, zapasów 
nie było już wcale, przekarmienie konia, kosztowało 50 a krowy i 
40 rubli, pozdzierano dachy z budowli pokrytych słomą, wielu i 
właścicieli wyganiało swe bydło na cztery wiatry, uważając za | 
korzystniejsze raczćj stracić je zupełnie, jak karmić. Korę- i 
spondeneye do dziennika Gołos z nad Donu i z Taganrogu i 
uskarżają się również na niesłychaną drożyznę siana i na po- i 
mór bydła.

St. Petersburgskija Wiedomosti donoszą o po- ; 
morze bydła w gubernii witebskićj z powodu nieurodzaju na 
siano; pod skórą upadłych sztuk znajduje się jakieś robactwo.

Z guberni: samarskićj piszą do Mosk. Wied, o panują- ! 
cym tamże mianowicie w powiatach buzułukskim i nikołajew- 
skim głodzie, który włościanom uczuć się daje, na przekarm 
bydła porzucano wszystkie słomiane dachy; zapasy zboża, : 
słomy i siana najzupełnićj wyczerpane; całe sioła mrą z głodu ■ 
a najsmutniejszą jest dziwna obojętność na klęskę powszechną 
wielu osób mogących jćj zaradzić. Jeszcze w początkach zimy 
w niektórych miejscach zarzynano konie, by je od głodcwćj 
wybawić śmierci. Mosk. Wied, wzywają publiczność, by : 
z pomocą pośpieszyła.

FRANCYA.
± Paryż, 30 kwietnia. Wyjazd cesarza do Algieryi, mia­

nowicie w okolicznościach obecnych, sprawił wielkie wrażenie 
w publiczności francuskićj. Wszyscy najmocnićj są przeko­
nani, że powodem tćj podróży jest reorganizacya tćj kolonii, 
niedawno nspokojonćj, nikt jednak na pewno wiedzieć nie 
może w jakim duchu reformy te będą przeprowadzone i czy 
rzeczywiście sprawdzi się pogłoska o rozdzieleniu Algieryi na 
dwie części, z których jedna ma zachować autonomia pod rzą­
dami wicekróla i będzie stanowiła jądro przyszłego Królestwa 
Arabskiego, którego przeznaczeniem pochłonąć wszystkie ży­
wioły jednoplemienne Afryki północnćj

Bez względu na zaprzeczenia Opinion Nationale, 
nważającćj pogłoskę o przywołaniu Abdel Kadera na wicekróla, 
za bajeczkę, pomimo wystąpień przeciw temu wielu innych 
dzienników powołujących się na to, że Francya okupiła swą 
krwią posiadanie Algieryi, że przeto pozbywać się dobrowol­
nie swćj posiadłości niema powodu i raćyonalne-go celu, nie 
można zaprzeczyć że plan podobny śmiało był pomyślany i zgo­
dny z polityką tylekroć wygłaszaną o prawach narodowości. 
Cesarstwo raz wstępując na te drogi, zejść z nich nie powinno,

kierunki naszego narodowego żywota mogłyby pozazdrościć 
gdyby było czego. Nie myślim tu rozstrzygać, jaka] metoda, 
jaka zasada lepsza ; twierdzimy tylko, że dzisiejsza chwiejność 
w ortografii jest jak najszkodliwszą dla języka'. Powodem nie­
rządu ortograficznego jest brak wykształcenia językowego,, 
a zarazem zarozumiałość niedorostków, chwytających za pióro 
z dewizą „pisz jak mówisz.“ Nim się w szesnastym wieku 
ustaliła u nas ortografia, nierząd był podobny, a wrażenie dru­
ków dzisiejszych pod względem ortograficznym nie o wiele jest 
przejemniejsze od druków owoczesoych. I wtedy chciano tak 
pisać jak mówiono, ale ponieważ zachowywanie tćj reguły nie 
wystarcza do rozsądnego pisania, pisano źle ; podobnie jak nie 
każdy śpiewak potrafi dobrze napisać nutami, co śpiewa. I we­
dle czyjćj tu mowy lub wymowy się stósować? czy wedle po- 
znańskićj ? — Wyśmiałyby nas inne prowincje polskie. Czy 
wedle wymowy w Kongresówce? jakićj okolicy? czy Mazow­
sza? — pisalibyśmy „zawse“ „wsędy“ itp. ; a więc wedle War­
szawy może? — może przekupek? — broń Boże, wedle wy­
mowy salonów? — jakich? i kogo w sa'onie? dam czy męż­
czyzn? których to, czy wszystkich ? czy przystęp do salonu 
zależy od egzaminu w języku i wymowie polskićj? Może do- 
brćj wymowy szukać w Szkole Głównćj? zapewne u profeso­
rów chemii, prawa kryminalnego? — Gdzież tam! U kogoż, 
na Boga? może u profesora języka polkiego?

Tak jest, nie gdziemdżićj ty lko przez studyum grammatyki 
możemy się i ouczyć dobrego pisma i dobrćj ortografii, przez 
zapoznanie’się z pochodzeniem wyrazów z ich odmianą, z ich 
formą w innyoh narzeczach słowiańskich. Będziem natenczas 
nie pisali równo, ale będzie każdy pisał konsekwentnie z roz­
mysłem. Kto do studyów filologicznych i językowych nie­
zdolny, niech sobie wybierze jakiegokolwiek gramatyka i tego 
się trzyma.

a nawet bez straty nie może. Uznanie faktyczne praw sard 
dowości arabskićj chociażby ze stratą pozorną, daje jćj pra^ 
wymagać ofiary podobńćj od mocarstw innych; wraca jćj wptyz 
utracony w ostatnich czasach na bieg wypadków Europy i czyiz' 
ją panią położenia obecnego,, mając bowiem ręce rozwiązani® 
i posiadając naturalnych sprzymierzeńców w ludach dążącyr 
do niepodległości lub pragnących zerwać więzy krępujące ¡¡H'- 
turalny ich rozwój, tćm samćm staje na czele całego postęp^ 
a prowadząc ruch narodowści długo przez wewnętrzne przi«> 
wroty zagrożony nie będzie. Jest to tylko przypuszczę^ 
z naszćj strony, nie mające faktów na poparcie wypowiedzi»' 
nćj zasady, jednak nikt niezaprzeczy, że w stanowczych chy^ 
łach cesarz niemal zawsze wracał na drogi, o których wspfl>’ 
mnieliśmy wyżćj, a że nie zawsze na nich dotrwać potrafił,) 
już pochodziło nietylko z osobistych usposobień, ale nieraz bi 
wało skutkiem zewnętrznych okoliczności, a najczęścićj pi;e 
stawą stronnictw w kraju było śpowodowanćm.

Dzisiejsze dzienniki zapełnione są wielorakiemi opisan aI 
pobytu cesarza w Lugdunie, przybycia jego do Marsylii, zapalą 
ludności i uroczystości na przyjęcie jego przygotowanych itjs 
Są to kwestye zbyt miejscowego interesu ażebyśmy niek, 
chcieli zajmować czytelników naszych. Powiemy tylko, |; 
w obecnćj chwili cesarz opuścił Marsylią na statku ,,1’Aigle

Z powodu wyjazdu cesarza Monitor zamieścił jakby 
mentarz wstępny wyjątek zMorning Postu, traktują^ 
o położeniu Francuzów w Algieryi. Zamieszczenie podobnej 
a tćmbardzićj w chwili óbecnćj, nie jest bez znaczenia, pod ® 
jemy tu mały ustęp tćj niby korespondencyi, najbardzićj eh 
rakterystyczny: „Od lat 30 Algierya jest prowincyą franoOP' 
ską, którćj zorganizowanie wiele krwi i pieniędzy kosztowi B 
Chociaż już skuteczny wpływ działania rządu widoczof^ 
jest w postępie cywilizacyi i rozwoju przemysłu, Francuzi fli11
dnak spotykają często w Algierze te same trudności, 
mamy w koloniach naszych azyatyckich. A jednak Algiei 
jest odległa od Marsylii tylko o dwa dni jazdy, niewidzi: 
przeto dla czego by się nie miała stać kolonią kwitnącą a 
Francyi pożyteczną.

„Klimat jćj zdrowy, rola żyzna może produkować w 
litości bawełnę i tytuń. Jest wprawdzie i odwrotna stro11? 
medalu, a tą jest, iż niezbędną jest powaga wielka ażeby utn 
mać kraj w porządku i opiekować się skutecznie życiem i w «ei 
snością kolonistów. Jest to stan rzeczy, który może słusznie 
zdemoralizować umysły przedsiębiorcze. Gwarancya mit 
nigdy chętnie niebywa widzianą w sprawach handlu i prze: 
słu. Podatek wprawdzio mały; daktyle, trzcina cukro 
i rozległe niwy nęcą wzrok i obiecują wiele, ale w głębi 
obrazu spostrzegamy Arabów, co poniekąd zmienia post 
rzeczy i to jest włośnie ów węzeł, który rozwiązać trz 
Wszystko a przynajmnićj część znaczna zależy od jego rozu 
zania, czyli raczćj od środków jakie do tego się użyją. Ces «ko 
zapewne pragnie sam widzieć i przekonać s:ę naocznie co r 

i bić należy.“
Następnie artykuł rozwija zasadę że Francya niemoże Kra 

wyrzec tego co posiada prawem zdobyczy i bez względu bw 
I wszystkie teorye winiła jest przedewszystkićm korzyść whr“
: mieć na względzie.

Stany oderwane po stracie Mobilu i ostatnich wypadki 
i starały się i starają się jeszcze zdobyć sobie u mocarstw ei 
, pejskich uznanie za śtronę wojującą. Jutro kwestya ta 
; być wniesioną na rozprawy ciała prawodawczego w Parjj 
I nie wiadomo jeszcze czy rząd sam, czy tćż który z denutoi 

nych weźmie na siebie wniesienie tćj kwestyi pod rozprtc»s 
publiczne.

Śmierć Lincolna gorzćj postawiła sprawę Południa,
I wszystkie klęski na polu bitwy poniesione. Nowy prezyin ' 
' od razu postawił się bardzo energicznie,mianowicie wprze:^ 
! wie do duchowieństwa, które występowało z prośbą o litość «w 

winnych i współwinnych rbrodni. P. Johnson miał jakobyb1“ 
i wiedzieć że czułość w sprawach publicznych w obec tak^J 
' sznćj zbrodni w oczach jego, jest słabością, która by jo 
I zbrodnią mogła być porównaną gdyby się jćj dopuścił, uforoda 
i dnak, że potrafi uczynić zadość wymaganiom sprawiedw® 
, i że krzywda narodu w osobie Lincolna i Sewarda zadana,^’ 
! dzie miała głośne zadośćuczynienie. th p
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stósować się wedle ortografii wielkich pisarzy, byłaby :opi
piękną, gdyby była jakakolwiek rękojmia, że kto piękne « 
sze pisze, jest ortografem zarazem a i w tym razie kto ® 
czy, że druk dzieł Mickiewicza odbywał się pod okien) 
tora, że ich korrektę prowadził znawca języka; może odo 
korrektę człowiekowi, co ledwie zna nasz język. .

Niema innćj rady do konsekwentnćj i rozsądnćj ort«!“1® 
fil, jak tą jedna, że kto sam nie jest lingwistą, niech radzi» 
uznanych powag i tych się trzyma. Dziennik Litera 
jeżeli się nie mylimy, bronił raz zacięcie grammatyki profiles: 
Małeckiego, a lenie rozumieliśmy czemu bronił, gdyż sam Pl( 
szy w praktyce postępuje wbrew ortograficznym przepi 
lwowskiego grammatyka. Trzeba się więc trzymać gra® 
tyki nietylko w teoryi, ale i w praktyce, a nadto nietylko 
większemi literami drukowanych, ale i wyjątków: wyją® 
wiem tak samo są regułami, jak reguły par excellence.

Chodzi mi tylko o to, aby wydawcy gazet i książek r 11 
ciii swym korrektorom konsekwentną ortografią; 0 U(l 
w nćj nie marzę, bota w dzisiejszych stosunkach zdaje, ] 
się niepodobną. Nie ma w calćj Polsce ciała, któreby 11 gj 
w tćj mierze stanowić powagę; o kongresie grammatykć’1 
może być mowy; myśleć nawet nie można, aby choć tyli1’ 
daktorowie tych kilku gazet co istnieją w naszym kraju, 
dzili się na jeden sposób pisania. U nas 'tyle zarozuffl1’' 
w własną wszechwiedzę! Wreście kto wie, czynie 
że każdy pisze inaczćj, choć źle, niż gdyby pisano jednost j 
ale także źle w skutek uchwały jakiego ciała, któreby 0

,obżi
K

Podi

i.K
esior
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??chu języka wyobrażenia ne miało.
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sam Johnson znanym był uprzednio jako jeden ze znakomi- 
nra,$wców senatu, przed wojną nieraz miewał starcia połi- :

i Jeffersonem Davisem, sławnym z wymowy i nigdy :
¡byt pokrzywdzony nie wychodził. Znany jako czło- i 

azai twardy, a nawet, trochę szorstki, rozpuszczona zaś I 
,r |3 te nieraz nietrzeźwy przychodził do senatu, okazała j 
Cg J tupełnićj fałszywą. Należy on do stowarzyszenia pi- 
iStD J w odę i żadnych nie używa trunków. Niedawno po 
J, tiowćj podróży konno przyjechał na posiedzenie senatu 

czgiiidzony, że się uiemógł ruszyć. Doktor za lekarstwo 
edL ^eliszek koniaku, a na nieprzyzwyczajonego tak to

że Kr°hjł głośną awanturę, o którćj kilka tygo- 
w ’ Bu dzienniki pisały.
afii,t AMERYKA.
azb| nowy Jork, 18 kwietnia. Mobile, ostatnie miasto 
ój Pije w ręku Secesyonistów, w Teksas, zajął jenerał Cauby

Dii dnia 9 kwietnia. Johnston, djowódzca ostatnićj wię- 
piss« armii skonfederow.auych z tńj strony rzeki M ssissippi, 
!aPjl[ju zeszłego tygodnia układał się z Shermanem wzglę- 
ob it^pitulacyi na tych samych warunkach co Lee. W taki 
n’eIiwojna się kończy i rozpoeznie się pacyfikacya i reorga- 

! a Południa. Dnia 14 kwietnia, zatórn tegoż samego 
kigle,<|ae wieczorem w teatrze zamordowano Lincolna, rząd 
hy.^azkazał zaprzestać rekrutacyi, zredukować armią i flotę 
tuWi)C?ąć stosunki handlowe z Wirginią, obiema Karolinami

■i' eh iowy ^or^> 22 kwietnia. Pogrzeb Lincolna odbył się na- 
ranciponująco i spokojnie. Seward i syn jego mają się le- 

)W# Bootha dotąd nie schwytano, natomiast uwięziono jego 
.zt,iks. New Jork Her aid powiada w dodatku nadzwy- 

;ym, że jenerał Skonfederowanych Johnston kapitulował, 
jrson Davis podobno rząd przeniósł do Augusty i przyspo- 
przeniesienie się za rzekę Mississipi.pei

dzii-

«■i

Wiadomości miejscowe i potoczne.
tt i»««»-. 4 maja. Wczoraj członkowie kapituły tutejszej archi- 
j. szyi udali się do Gniezna celem wyboru nowego arcypasterza.

hfi », Śrem, 1 maja. Grono amatorów powiatu naszego dało wczo- 
! uedstawienie teatralne w naszém mieście w sali hotelu Kadzi- 

kiego Amatorowie odegrali dwie komedye tj.- „Z siedmiu naj- 
jza,“ w 3 aktach napisaną przez hr. F. Skarbka i „Qui pro quo“ 
aktową przez Korzeniowskiego. Przedstawienie dane było na cele 
iczynne. Zjechało się na nie bardzo wielu obywateli tak z mia- 
powiatu naszego, jako też i z odleglejszych powiatów. Wielka 

tffia, że sala niemogla zmieścić wszystkiej publiczności zebranéj 
1RfWielu z przybyłych gości zaledwie w sieni na kurytarzu przypa- 
’’ się mogło jakokolwiek grze przedstawionéj występujących arna- 

i amatorek. Wszyscy widzowie z jak największem zadowole- 
„ opuścili salą. Za podjęte trudy i niezrażenie się stawianymi 
igikodami i usunięcie tych przeszkód w przyprowadzeniu do sku- 
”, jzedstawienia amatorskiego na cele dobroczynne składamy jak 

rdeczniejsze podziękowanie szanownym przedsiębiorcom i dyle- 
n. Dochód wpłyniony za sprzedane bilety a oddany tutejszemu 

e Uralowi stósownie do życzenia przedsiębiorców szanownych idzie 
i Iowie na tutejszy lazaret powiatowy i w połowie na tutejszych 
..ich miejskich.

W przeszły poniedziałek d. 24 kwietnia odbyła się w sądzie tu- 
licytacya dóbr Zawory, należących do p. Józefa Dzieizbic- 
Dam handlowy pod firmą Bniûski, Chłapowski, Plater i Sp. 

dobra te, około 2000 mórg roli obejmujące a przez nową land-
na przeszło 66,000 tal. oszacowane, za cenę 44,420 tal.
Tutejsze progioonazyum rozpoczęło naukę w półroczu latowém 
)rek dnia 25 kwietnia,^odprawioną o pół do ósmej mszą ś Ile 

»liśmy, przyjęto przeszło 20 nowych uczniów do zakładu, chociaż 
siwy nowy rok szkolny dopiero się po ś- Michale zaczyna.

Journal du Commerce wychodzący w Lizbonie podaje 
następującą wiadomość: W ubiegłą niedzielę w czasie mszy w ko­
ściele N. Panny z Belem, nadzwyczajnej wielkości pająk spuścił się 
ze sklepienia kościoła i rzucił paniczny strach na obecnych. Mężczy­
źni którzy zjawisko dostrzegli, prędko opuścili swe miejsca, kobiety 
zaś mdlały z przestrachu. Jeden z obecnych mężczyzn przysko­
czywszy złowił przecież pająka. Aby zrozumieć że postrach nie był 
płonnym, dosyć podać rozmiary potwora. Długość z wyciągnionemi 
łapami wynosiła 1 metr 50 centimetrów: ważył 3 kilogramy czyli 6 
tuntów. Dla badaczów historyi naturalnśj podobne zjawisko zbyt jest 
ciekawe i rzuca wielkie światło na pierwotne potwory z dawnej for- 
macyi ziemi, odznaczające się przerażającą wielkością. Wiadomo, że 
gady w pierwszych epokach formacyi dochodziły olbrzymich rozmiarów, 
niemówiąć o zwierzętach ssących; dziś się okazuje że i owady mogą 
przy pewnych warunkach rozwijać się anormalnie. Fakt ten o mon­
strualnym pająku podany w poważnym organie, tak iż wart spra­
wdzenia.

— ft Człowiek bezsenny. Pod tym nagłówkiem znajdujemy 
artykuł w Philadelphia Press o pewnym żołnierzu obecnie ży- 
jącym w Chesnut Hill Military hospital w Filadelfii, który został do­
tknięty dziwną chorobą bezsenności. W przeciągu 14 lat i 6 mie­
sięcy nie usnął na chwilę. Wielu lekarzy dla zbadania tego 
po kolei spędzało z nim noce i przekonali się, że ani 
na chwilę nie zadrzemał w ciągu 2 miesięcy doświadczeń. Żołnierz 
ten niema innych cierpień, posiada dobry apetyt i spokojność umysłu. 
Amerykańskie dzienniki lubią peryodycznie puszczać bąki, które czę­
sto zdumiewają mieszkańców Europy śmiałością wyobraźni, co zaś 
do tej choroby bezsennej, ma ona za sobą podobieństwo do prawdy, 
gdyż temu lat 20 widzieliśmy na Litwie w mińskiem województwie 
w szpitalu żołnierza w któren w ciągu 5 miesięcy trapiony był bez­
sennością, pomimo starsń i zabiegów lekarzy. Niewierny jak długo 
przeżył w tym stanie, wszelako ani z cery ani z oczu niemożna było 
wnioskować że dotknięty tą niepojętą chorobą. A że w naturze 
wszystko ma kontrasty, przeto i legenda o braciach śpiących zapewne 
ma podstawę.

— * Opinion Nationale donosi, że inżynier, który prowa­
dził pociąg nadzwyczajny wiozący, cara Aleksandra z Kolonii do Pa­
ryża, był Polakiem, wychodźcą. Podróż cara z Petersburga do Nicei 
trwała 85 godzin; była to dotąd najszybszą jazda na tak ogromnej 
przestrzeni. Wagonów wcale nie zmieniano, osobni inżynierowie na 
każdój stacyi opatrywali stan osi, na każdej zaś stacyi ważniejszej 
oczekiwała cara depesza telegraficzna z Nicei.

Przy dzisiejszóm dalszóm ciągnieniu 4 klasy 131 król, loteryi 
klasowój padła

5 wygranych po 2000 tal. na nr 13,332 40,521 59,934 64,109 
i 90,013.

45 wygranych po 1000 tal. na nr 586 1820 3197 3758 4458 
5282 5858 7216 10,287 15,312 16,082 17,427 19,184 22,000 25,402 
29,620 31,043 32,081 32,321 32,923 33,417 34,982 39,416 43,331 49,802 
53,472 54,982 55.560 55,916 56,438 58,991 61,129 61,726 62,697 64,447 
66,814 69,900 73,542 73,932 74.341 79,890 82,160 84,636 84,646 
i 86,592.

54 wygrane po 500 tal. na nr 134 360 580 1262 2713 6296 8609 
10,860 12,386 13,624 16,801 19 391 22,125 23,021 25,212 25,920 27,302
34,963 38 314 39,710 42,429 42,615 43,770 44,312 47,441 48,714 50,015
50,201 58,062 57,299 58,079 58,642 60,357 60,885 63,192 65,471 65,626

1 67,130 68,029 69,536 70,344 70,359 72,097 73,319 73,810 76,118 76,434
77,139 83,253 87,988 89,710 91,553 92,213 i 94,163.

86 wygranych po 200 tal. na nr 68 1073 2176 2323 3159 4735 
! 5454 5884 6674 6863 8151 9008 10,359 10,921 11.562 12,242 12,804 
' 15 301 15,793 16,061 17,582 20,160 21.529 25,881 26,287 26,756 26,870
i 28,287 28,406 30,140 31,315 34,035 34,293 39,i90 39,573 41,862 43,231
I 44 381 47,811 48,267 51,242 53,220 53,274 53,327 53,431 53,998 54,083
i 57,054 57,032 57,214 60,660 61,424 G2,145 63,276 63 854 65,901 70,735

71,032 71,410 71,874 72,959 74,591 75 599 76,087 78,590 79,679 82,362
82,462 84,214 84,257 84,921 86,218 86,258 87,063 87,263 88,331 90,149

■ 90,197 90,735 90,969 92,678 93,308 93,496-93,632 93,870 i 93,953.
i Berlin, 3maja 1865.

Król, generalna dyrekeya loteryi.
'■ ______________ś
j '

Przybyli do Poznania dnia 4 maja.
I BAZAR. Właśc. dóbr pani Skórze w ska z Turska, wł. dóbr Rekowski 
1 z Koszut.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Poniński z Komornik, Zabłocki 
z Tunowa, dzierż. Unrug z Sielca, dziekan Cieśliński z Eopienna. 

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Chrzanowski z Stanisławowa,
dzierż. Królikowski z Gołębowa, zarz Sawicki z Mechlina, Hejdu- 
cki z Szczepankowa, agron, Goslawski z Sukowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciel dóbr Węsierski z Żernik, 
pan: Golska z Nietrzanowa, abituryent Kotzold z Głogowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Mielęcki z Ściborza, 
Opita z Lowencina, pan Falk z Berlina, aptekarz Kretschmer ze 
Środy.

STERNA HOTEL;? EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Grabowski z Ra- 
downicy, Homeyer s Bydgoszczy, b. major Negelein z Leszna, kup. 
Steftens z Akwisgranu, Lietzmann z Magdeburga. Freudenthal 
z Berlina.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Schultz i Jonas z Berlina, 
Cohn z Skwierzyny, Krotowski z Wrocławia, fabr. Mobius z żoną 
z Łomnicy.

Wiadomości liandlowe.
.Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 4 maja.
Żyto: trzyma się, wyp. 25 węc., na maj i maj-czer. 33%, czer-

lip. 33%, lip.-sierp. 34%, sier-wrz.----- wrz-paź. (jesień) 35% tal. pł,.
Okowita: wyżój, na maj 13, czerw. 13%,, lip. 13%„ sier. 13% 
wrzes. 14 tal. płac.

Berlin, 3 maja. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 płac 
wedle jakości, żyto: 82 -83 funt w miejscu 37'%, na maj i odstawę 
wios. 38—37'/,, czer-lip. 38%—’%, lip.-sierp. 39%—39, wrześ-paźd. 
41%—40%, paź-list. 41'%—40% tai. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29 
—35 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 25—27'/,, na odstawę 
wiosenną 25%, maj-czer. 25% pł., ezer-lipiec 25% źąd., lipiec-sierp. 
25%, wrz-psź. 24"/,,—’/,, paź-list. 24%—% tał. pł. Groch: 2250 
funt, do gotowania 48—55 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 funt; 
bez beczki 12% żąd., na maj i maj-czerw. 12%—%, czer-lip. 
12"/,2—13, lip-sier. 13’/,, wrz-paźdz. 13%,—%, paź-list. 13%—% tal- 
pł. Olój lniany: w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczki 13'%, na maj i maj-czer. 13'/,—%„ czerw-lip. 
13"/„, lip-sierp. 14"/,,— %, sier-wrzes. 14%—%, wrz-paź. 15'/,,— 
'%„ paź-list. 14“/,4—'%, tal. pł. Wypowiedziano: 20,0C0 cent.
żyta po 373% tal. 500 cent ' ...............................
wity po 13'/, tal.

Wrooław, 3 maja.

Pszenica biała stara
nowa

„ żółta
y, DOWH
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyt 
czerw. 35%~%, czerw.-li.
38'/,—% tal. pł, Pszenica: na maj 48 tal. żąd. Jęczmień: na 
maj 34 tai.

12% tal. i 140,000 kw. ol

piękna śred. pośied.
sgr. sgr. sgr.

72—74 69 — 65)
66-69 65 — —
66—69 62 — —
63 - 65 69 55-57
— _ 54 50-52
44 -45 43 — _
36-38 35 32—34
29-30 28 26-27
60—62 58 55—57
1000 centn., na maj i u

38 tal. pł. Rzep: na 
odstawy wyżój, na jeś.

Owies: na maj i maj-czer. 
Olej rzep.: na bliskiemaj 108'/, tal. pł.

niepokupny, wyp. 500 cent., w miejscu 15%, żąd., na maj i maj-czer. 
12%—'%,, czerw.-llp. 13%4— %„ wrz.-paź. 13%—% pł., paźd-list. 
13"/,, tal. żąd. Okowita: trzyma się, wyp. 25,000 kw,, w miejscu 
12%, na maj i maj-czer. 12%—%, czer-lip. 13'%, lipiec-sierp. 13% 
pł., sier-wrz. 14% żąd., wrz.-paź. 14'% tal. pł.

Szczecin, 3 maja Na targu. Pjszenica: 52—56, 
Żyto: 35- 39, Jęczmień; 25—30, Owies: 25—30, Groch: 48 — 
50 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: w początku niżej, kończy na od­
stawy bliskie lepiej, 85 funt żółta w miejscu 52—60, 83—85 funt, 
żółta na odstawę wiosenną 59—’/„ maj-czerw. 59'%-59, czerw.-lipiec 
59%, lip.-sierp. 6O''a, sier-wrześ. 61'%, wrze-paźdz. 62—61'% tai pł. 
Żyto: ceny ustępujące, 2000 funt, w miejscu 36—37'%, na odst. wios. 
i maj-czer. 37'%—37, czer-lip. 38'%—38, lip.-sier. 39, wrz.-paź. 40% 
—’% lal. pł. Olój rzepiowy: niżćj, w miejscu 13%„ na maj i maj- 
czer. 12%, wrze.-paź. 13%—%, tal. pł. Okowita: nieco słabiój, w 
miejscu bez beczki 13%„ na odstawę wiosenną i maj-czerw. 13%, 
pł., czer.-lip. 13'%, żąd, lip.-sier. 14’% pł., sier-wrz. 14%, żąd, wrz- 
paź. 14% tal. pł. Olej lniany: w miejscu z beczką i na maj-czerw. 
12, wrz.-paźd. 12"/,4—'/, tal. pł. Zameld. 100 węc. pszenicy, 300 węc. 
żyta, 200 cent, oleju rzep, i 60,000 kw. okowity.

o godzinie 11 przed południem w oberży 
p. Huttnera, na które się szan. człon­
ków i obywateli powiatu zaprasza. (2154)

Obwieszczenie.
w powiecie wyrzyskim położone 

- rycerskie Nieżychowo 1 Nieży- 
iho wespół na 150,366 tal. sądownie 
wwane, mają być w terminie wyzna- 
ijm w miejscu posiedzeń sądu tutej- 
¡» przed radzcą sądu powiatowego 
berem na dzień
20 maja rb. po połnd. o godz. 3
rodzę dobrowolnej subhastj\ najwięcej 
temu sprzedane.
ażdy z licytujących musi natychmiast 
:yi 25,000 tal. gotówką lub w tutej- 
3 papierach krajowych złożyć. Reszta 
nnków kupna będzie w terminie ogło- 
'h może przecież, tak jako i taksa w 
ićm biórze II być przejrzaną i za opła- 
ropialiów w kopii zażądaną. (1992) 
obżenica, 10 kwietnia 1865.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział II, 

Obwieszczenie.
Prowizye półroczne ziemskie za termin 

św. Jana rb. przez interesentów pła­
cić się mające, będą w kasie prowincyalnej 
Ziemstwa od dnia 12 do włącznie 
30 czerwca rb. od godziny 8 
do 12 przed południem z wyłą­
czeniem dni świątecznych i niedzielnych 
odbierane. Prócz gotowizny przyjmowane 
tylko być mogą stósownie do § 236 regu­
laminu kredytowego kupony w tymże ter­
minie płatne.

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 
„ lipea r. b., a sbończy się z 
dniem 16 lipni rb. Po zamknięciu 
terminu wypłaty prowizyi w dniu 16 li­
pea i po terminie wypłaty u agenta dnia 
16 sierpnia rb. Kasa nasza płacić 
będzie zgłaszającym się interesentom go­
towiznę za kupony w czasie od 20 
sierpnia do 28 listopada rb. 
bez osobnych na to mandatów, ale zawsze 
tylko w dnłacb 5 i 20 bażdego 
miesiąca w godzinach przed­
południowych od 9 do 12, a je­
żeli który z terminów tych na niedzielę 
iub święto przypadnie, czynność w dniu 
następnym kasa załatwi. Okaziciele ku­
ponów winni dołączyć wykaz przez nich 
podpisany, obejmujący nazwę dóbr, nu­
mer, kwotę i termin płatności kuponów, a 
to nietylko w terminie rzeczonym, ale i po 
takowym, inaczój kupony zwrócą się na 
koszt i ryzyko przesyłającego. ,

Okazicielom talonów wydawać się będą 
w kasie nowe arkusze kuponowe za zło­
żeniem wykazu przez nich podpisanego, 
obejmującego n&zwę dóbr, numer i kwotę, 
od dnia 18 lipea do wyłącznie 
18 październlba rb., później zaś 
potrzebne jest w tym cele zgłoszenie się 
piśmienne do Dyrekcji. .

Ostrzega się, iż kasa prowincyonalna 
ziemstwa podczas poboru prowizyi i wy­
płaty kuponów nie przyjmuje pieniędzy w 
godzinach popołudniowych.

Kto więc do 12 godziny w po 
ludnie dnia 30 czerwca rb- nie 
zapłaci prowizyi, nie mniej czyje pienią1 
dze z poczty do rzeczonego terminu kasy 
nie dojdą, winien będzie zapłacić prowizyą

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości 
'licznej, iż rozporządzone dnia 5 maja 
3 r. zajęcie całkowitego majątku Jó- 
1, Niklewskiego, doktora z Jarocina, 
pionem zostało. (2294)
ieszew, 25 kwietnia 1865.

Królewski Sąd powiatowy
_____ Wydział I._________________
^alne zebranie Towarzystwa
lniczego poznańsko - szamotul- 
'cgo odbędzie się w Poznaniu 
dniu 6 maja o godzinie 3 po 
Mniu na małej sali w Bazarze. 

Porządek dzienny. 
Sprawozdanie Dyrekcyi. 
Pyskusya nad zmianą 15 pa­
ragrafu ustaw Towarzystwa, 
^nioski Dyrekcyi.
^ybór nowej Dyrekcyi. 
^’nioski członków walnego 
zebrania. (2292)

Byrekcyu
dne zebranie Towarzystwa pomooy
i«wćj imienia Karola fflarołnkow- 
50 odbędzie się w Środzie 9 maja

za przewłokę regulaminem kredytowym 
przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający 
zapłatę prowizyi na dnie ostatnie, wysta­
wieni być mogą na długie czekanie w lo­
kalu kasowym dla zbytniego natłoku w 
tym czasie, czego unikną płacąc wcześniój,. 
a zwłaszcza pieniędzmi należycie uporząd- 
kowanemi, lub papierami większej wartości.

Poznań, 1 maja 1865. (2298)
Dyrekeya Prowincyalna Ziemstwa.

Nauczycielka, Polka, biegła w muzyce
i w francuskiem, zdolna także udzielać 
niemiecki język, życzy sobie objąć miejsce 
od św. Jana, ¡tutaj lub zagranicą, dowie­
dzieć się można o adresie w ekspedycyi 
Dziennika. _____ (2272)
_Poszukuje się zaraz lub od św. Jana
podleśniczego, żonatego, znającego za­
kładanie zagajeń niskopiebnych i opatrzo­
nego w dobre świadectwa; gdzie? dowie­
dzieć się można w ekspedycyi Dziennika.

(2155]
Polak nieżonaty, posiadający świade­

ctwa dostatecznej wprawy w prowadzeniu 
regestrów gospodarczych i ksiąg kasowych, 
może pozyskać posadę w Królestwie Pol- 
skiem, przez Chmielewskiego, sekreta­
rza sądu w Ostrowie niemieckim. (2211)

Upraszam wszystkich, którzy z czasu
mego gospodarstwa jakąkolwiek pretensyą 
do mnie lub do dominium mieć mogą, aby się 
zgłosili najpóźniej do dnia 1 czerwca rb. 

Targowa Górka, 2 maja 1865. (2285)
W. T. Zakrzewski. 

Doniesienie lekarskie.
Czyniąc zadość liczńym życzeniom, będę

w czwartek, d. 4 i w piątek, 
<1. S maja bawił w Poznaniu 
(Hotel de Berlin), aby tak swym 
chorym okolicy tamtejszej, jak i innym, 
którzy mój sposób leczenia chcą przyjąć, 
udzielać rady lekarskiej. — Do liczby cho­
rób przezemnie leczonych należą wszelkie 
choroby chroniczne, szczególniej zaś: cier­
pienia płuc, gardła i brzuszne, epilepsya, 
kołtun, rodzajowa niemoc (impotency?., po- 
lucye), syfilis i jej skutki, wyrzuty skórne, 
głuchota i t. d.

Jestem do usług od godz' 9—1 i od 2—6. 
(2241). Dr Łoewenstein,

homeopatyczny lekarz z Świecia.

Walne zebranie Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Karola 
Marcinkowskiego, powiatu śrem- 
skiego odbędzie się w Śremie 
w czwartek, dnia 11 maja o go­
dzinie 12 w południe w hotelu 
Kadzidłowskiego, na które 
wszystkich członków zaprasza

(2275) Komitet.

Wyprzedaż sądowa.
Zapasy towarów, należące do masy konkursowej Dawida JPromm, 

jako to: rozmaite towary kolonialne, przysmaki, konfitury 
paeknidła itd , będą od 5 hm. w godzinach handlowych od 7 rano do 
8 wieczorem w dotychczasowym lokalu handlowym plac Sapieżyński 
ATo. i po cenach umiarkowanych wyprzedawane.

Poznań, 4 maja 1865. (2299).

Henryk Grunwald, zarządzca masy.

Kolońskie Towarzystwo zabezpieczenia od 
gradobicia.

Ku przyjmowaniu wniosków zabezpieczenia płodów żniwa u wspo- 
mnionego Towarzystwa poleca się

A. Żurawski,
[2287]. , Chwaliszewo Nr. 66.

Skład ubiorów męzkicb po ś p. J. Salkowikiut, został 
znów zaopatrzony w najnowsze materye po Lipskim targu, i poleca się łaska­
wemu uwzględnieniu Szanownej Publiczności. Zlecenią jaknajpnnktualniej wyko­
nywane będą. Poznań, 4 maja 1865. (2297).

M. Laskowski i Felerowicz.
Białą amerykańską kukurydzę (koński ząb)

jakości wyborowej odebrałem i polecam ją po cenach umiarkowanych.
Wykazy nasion bezpłatnie.

Poznań. Henryk Mayer,
ogrodownlotwo handlowe i artystyczne i handel nasion.

ul. Królewska No. 15a i 6/7. - ’

Wieś Ciohowo pod Dolskiem już wy­
dzierżawiona. (22S4)

Hs. Zakrzewski.
W księgarni J. 14. Zupańsklego 

nabyć można zeszyt I dzieła prawniczego 
pod tytułem:

Instytncye Gaja,
przepolszczył, uwagami opatrzył i pier- 
wotwór dodał Dr. Teodor Dyayńskl.
Warszawa, w księgarni Natansona.

Cena 15 sgr.
Następne zeszyty wyjdą w ciągu tego 

roku. (S273)

(1358)
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Mam zamiar zmienić miejsce bony lub 

tśż przyjąć miejsce gospodyni od św. Jana 
rb.; bliższa wiad. ul. Strzelecka No. 16 u 
p. Sznejder, przez listy fr. (2277) Nowy przyczynek

Dès le premier Mai je ferai séjour à 
Keinerz (Silésie).

Dr Ł. Joseph.
Médecin pratique à Brealau et médecin 

des eaux de Reinerz. [2201].
Od dnia 1 maja rb. mieszkam w Rei- 

nerz (Dusznik, w Szląsku),

I>r, L. Joseph,
lekarz praktyczny w Wrocławiu i lekarz 

u wód w Reinerz.

do owych set świadectw lekarskich o posilających i uzdrawiających własnościach 
Koiła wyskoku słodowego.-

Gołańcz, 16 stycznia 1865.
Do nadwornego dostawiacza p. Jana Hoff w Berlinie, Nowa al. Wilhelm. No. 1. 

„Tutejszy praktyczny lekarz p. Dr. Kompf, będący wielkim wielbicielem Pań­
skiego zawołanego wyskoku słodowego, zażądał odemnie, abym w miejscu tutejszem 
pa miasto i jego okolicę założył skład. Skutkiem tego upraszam Pana o przesyłkę 
1 Ł d-“ Ł. tfiklewiez, aptekarz.

Skład główny w Poznania u ESraci Plessner, Rynek 91.
i skład uboczny u Ö. Weisa,

Rynek
ul. Wilhelmowska 26. (2282).

Kolońskie Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.
Kapitał zakładowy trzy miliony talarów,

z których dwa i pół miliona w gotówce.
Rezerwy wynoszą 415,433 tal. 15 sgr. 7 fen.

Założone w ten sposób Towarzystwo zabezpiecza przeciwko gradobiciu każdego rodzaju płody ziemi, 
tudzież szyby okien po premiach stałych, przy czem dopłaty nie laitiją miejsca.

Towarzystwo rzeczone uregulowawszy jak dawniój, tak i w roku ubiegłym owe liczne i znaczne szkody, 
wypłaciło najpóźniój cztery tygodnie po ich ustanowieniu wszelkie wynagrodzenia w zupełności. Stan rzeczy 
jest poręczeniem, że Towarzystwo wspomnione i na przyszłość z równąż dokładnością i punktualnością obo- 
wiąski swoje pełnić będzie.

Podpisani udzielają na żądanie o Towarzystwie dalszych objaśnień i polecają się ku przyjmowaniu 
wniosków zabezpieczeń.

W obwodzie regencyjnym poznańskim:
W Międzychodzie
„ Bojanowie 
, Borku
„ Chwaliszewie pod Kro- 

toszynem »
„ Czempinia
, Wschowie
, Gostyniu
. Grodzisku
„ Jaraczewie
. Jarocinie ,
„ Jutrosinie »
, Kargowie »
, Kobylinie .
„ Kościanie .
, Koźminie „
„ Krobi
„ BI.Krotoszyn p. Połajewem 
„ Krotoszynie 
„ Kurowie p. Skalmierzycami
„ Lesznie - ,
, Międzyrzecza ( *
, Murowanej Goślinie ,
„ Lwówku »

pan kupiec Ad. Kutzner,
, destylat or Karol Wolff, 

kupiec Józ. Worrmann,

nauczyciel M. Burian, 
kupiec Gustaw Machol,

b A. Cleemann,
, S. Strassmann,
„ D. Kempner,

burmistrz Roli,
kupiec Jul. Pietrkowski, 
aptekarz Mortimer Scholz, 
ekonom Gust. Jankę, 
posiedziciel fabryki Romann, 
posiedziciel hot/w. Feldmana, 
kupiec Adolf Krantz, 
po.-iedz. hot. Jakób Neymann, 
posiedziciel dóbr Lange, 
aptekarz M. Skutsch, 
nauczyciel Roman Borecki, 
kupcy Helwich & Drogana, 
cukiernik W. Leutke, 
komisarz obwodowy Giinther 
weterynarz Wiicke,

W Nowakowie p-Szamot, pan rządzca gosp. E. W. Krieger,
Obornikach 
Ostrowie 
Pniewach 
Pleszewie 
Poznanin I 

. M
B HI

Prnsinowie p.Robakotfem, 
Pobiedziskach „
Rawicza
Smigln

fzremie „
rodzie

Swarzędza „
Stęszewie 
Skwierzynie 
TrzebiesłaWkaoh

Kurnikiem
Wernershofp. Rogoźnem 
Wolsztynie 
Wronkach 
Xiążn 
Sierakowie

pod

kupiec P. W. Rakowski,
, S. Friedländer, 
b Szymon Borchardt, 

Tom. Mnsielewioz,
, yinnasse Werner.
b S. Calvary,
, Jablonski (Bracia),

deput. ziemstwa Leo Roli, 
posiedź, gruntu Jan Abraham, 
kupiec Adolf Troska, 

b Jakób Hamburger, 
b Herm. Cassriel, 

taksator pow. Viotor Penrych. 
mistrz mularski W. Höfig, 
poćztmistrz Biesoit, 
weterynarz von Brann,

dzierżawca dom. R. Lanbe, 
posiedziciel dóbr J. Werner, 
tłómacz Wysocki, 
kupiec Szymon Podolski,

. Szymon Kunz, 
burmistrz Lockwitz.

Obwieszczenie.
Z dniem jutrzejszym, dnia 2 maja r. b., 

rozpoczyna nasz omnibus swoje regularne 
pochody od mostu chwaliszewskiego przez 
ul. Szeroką, Rynek, ul. Nową, piać Wil- 
helmowski, ul. Berlińską i Świętoraarciń- 
ską do dworca kolei żelaznej, mianowicie 
Zaś ściśle w godzinach następujących: 

rano o godzinie 5, 
przed poł, „ %10,

%12,
po połud. 
wieczorem

7,5,
7.8,
y29.

, Pierwszy pochód odbędzie się jutro przed 
południem o godzinie 7,12 i kosztuje na 
całą drogę tylko 1 sgr. od osoby.

Poznań, 1 maja 1865.

L. Kletschoff i Sp.
Uwaga. Równocześnie upraszamy po­

dróżującą Publiczność, aby marki odbierać 
raczyła. (2281).

Hożyce do strzyżenia owiec
jakości najlepszej poleca (2291).

C. Preiss, m. frooł. 2.

Parkiety
z rozmaitego drzewa, Sak mozajkowana, 
jak i innej roboty, polecają ze starego 
składu (2290).

S. Eronthal i Synowie.
Pigułki czyszczące

profesora €'azenave, 
naczeln. lekarza szpitala ś Ludwika. 

Cena 25 sgr.
Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 

sprowadzonego z Nikaragua, są uieocenioae 
pod tym względem, że czyszczą nie spra­
wując najmniejszej boleści, ani kolek, ani 
rozdrażnienia kiszek Wybornie skutkują 
przeciw-bólowi głowy, rozdęciu żołądka, 
niestrawności, brakowi apetytu i zatwar­
dzeniu. Używają się pawsze kiedy idzie 
o spędzenie żółci, flegmy i zepsutych hu­
morów, które są po największej części przy­
czyną ciężkiej słabości.

Nabyć go można we wszystkich aptekach 
poznańskich (2283)

Ciriinault i Sp. w Paryżu.

Białą, ameryk. kukurud
(koński ząb)

towar świeży, polecają (22
Bracia Auerbach

Drylich na wańtuchy
wełny, ważący 50 funt, wagi

Miechy do zboża i dryli 
na miechy poleca tanio

kości trwalćj

F. W.Mewes,
handel płócien i fabryka bieli®

Cały kryty i otwarty____ rty po
stoją tanio na sprzedaż «
telu Kruga u p. Audei

Lambert
&J8F~ Świeżego tłustego ł 

S13. wezerskiego, łdSOSl&i

i mar. węgorza, węgfl 
śpilkowanego, lianilnirgj 

hydlinki tłuste, 
skie śledzie opiekane i o 
kane fladry, m. sardy 
i świeży sstr. kawior odętą

zf. Cichowicz,
uL Berlińska 13, naprz. dyr. polii wé

Gniady bardzo piękny walaoh,
znaki, 6 lat mający, 6" wysokości, 
dnie ujeżdżony, tudzież bardzo el 
ekwipaż: otwarty powóz (americ 
angielskie chomonta z węgierskie® 
lango, siwy wałaeh mający 9 lat, 5" 
eokości, takie wyborny koń wierzei 
klacz złotosiwa mająca 5 lat, 5" wyi 
ści, także już jeżdżona, są na sprzed: 
także pojedynczo, w Poznaniu przy1 

No,Młyńskiej No. 10. (22?

pod

W Białośliwiu 
„ Bydgoszczy J
” Chałnpskachp. Mogilnem 
, Chodzieżą 
„ Czarnkowie 
„ Czerniejewie 
„ Kcyni 
, Wieleniu 
, Gnieźnie 
. Janowcu 
„ Inowrocławiu 
. Hiszkowie 
„ Kłeckn

IV obwodzie regencyjnym bydgoskim:
pan kapitalista Edward Voigt,

„ radzca mijski Karol Arlt.
. kupiec Juliusz Mnsolff, 

posiedziciel dóbr Krause, 
mistrz mularski L. Priebe, 
kupiec Leon Kabel, 
posiedziciel hotelu Jaworski, 
L. Fabian,
weterynarz Brockmann, 
kapitan pozasłużb. Diehne, 
kupiec J. Franstadter, 
weterynarz pow. Oidendorff, 
nauczyciel Grass, 
kupiec Marc. Rothmann,

Łobżenicy 
ÎNâhle
Wielkiej Nowéjwsi T 
Ncwymdworze p. Koronow. 
Pile
Skokach
Trzciance
M. Sittnie p. Wojnowem , 
Strzelcach p. Mogilnem , 
Strzelnie
Trzemesznie
Wągrowcu

Jfonorzu p.Louisenfelde , 
ninie

Generalna i główna agentura w Berlinie, Taubertstr. 30.

posiedziciel hotelu A. Sohnltz. 
kupiec A. Barwald. 
poćztmistrz W. Schnize, 
posiedziciel dóbr Wegner, 
kamelarz pozasłużb. Ikker, 
kupiec A. Brennig, 
posiedziciel dóbr Dannien, 

b Gepport,
Franoiszek Gensicben, 
tąksator powiaty Brandt, 
kamelarz Winnicki, 
kupcowa Jul. Rothmann wdowa, 
taksator powiat. Wurtz, 
aptekarz E. J. W. Legał.

(2278)

Doniesienie dla dam.
~ r ’ Suknie organdi, molowe i żakonetowe, które w praniu ucierpiały lub

wyblakł», bieli się biało i drukuje do prania i bez części trucizny, tak, że się zupełnie równają nowym materyom

Najnowsze francuskie mustra drukowe mogą dowolnie być przejrzanemi.

F. Stcndino farbiernia artystyczna w Poznaniu,
ul. Wilhelmowska Ar. 8, —[2280J.
no w w

Frankfurcie n. 0., Głogowie, Legnicy, Landsbergu u. W., Kistrzynie,
TT ’ " Rynek 28. Goldbergerstr. 1. Ricbtstr. 14. • Rynek 191.

Na ból zębów
każdego rodzaju, tudzież przeciwko 
wszystkim chorobom gęby i zębów 
w ogóle zasługuje Anatbcryno- 
wa woda do ust dentysty dra 
Popp w Wiedniu*) przed wszyst- 
kietni innemi na podobne cierpienia 
zachwalanemi środkami na najsłusz­
niejsze polecenie. Ma nietylko wła 
sność uśmierzani» i łagodzenia cier­
pień rozmaicie występujących na czę­
ściach gęby, jako to: bedełki, wrzody, 
zapalone dziąsła, nerwowy i roma- 
tyczny ból, carries czyli szkorbut, ale 
nadto z pobiega się przy ciągiem uży­
waniu Anatlieryeznej wody 
do ust niezawodnie ich ponawianiu 
się, a zęby i gęba nabierają zdrowia 
i świeżości tak trwałej, jakie obecnie 
niestety coraz rzadziej pokazywać się 
zdają. Dla bardzo wielu osób stała 
się więc rzeczona woda anatlie- 
rynowa już również pewnym środ­
kiem, jak i niezbędną prezerwatywą, 
i może nią być dla każdego, którego 
jakakolwiek z rzędu owych licznych 
i zwykle bardzo bolesnych chorób zę­
bów i gęby do jej użycia spowoduje. 
Prócz tego mówi przeszło 15-lethie 
doświadczenie za wobornością rzeczo­
nej esensyi, po za granicą Europy już 
dawno nawet rozpowszechnionej, a 
nadto znalazła w najwyższych kołach 
t’ warzyskich słuszne uznanie i dobre 
przyjęcie. R.
------------------ (2274)

*) Nabyć jej można w Poznaniu
u wdowy H. Kirsten, ul. Podgórna 14

«321
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Dnia 3 maja rb. w nocy zli 
stróż na podwórza, klacz gni, 
bez odmiany, prócz cielistych 
koło ócz, nozdrzy i warg; cirka 
lat starą i 4 cale rosłą; wlaśa bit 
wylegitymowany każdego czasu tep 
brać takową może po zapłać 
kosztów ogłoszenia jaso i pielef 
cyjnych na niżej podpisanem d 
nium Rogowo powiat mogilnie

(22! kbr

syn

musi

Dom. Jeżewo pod Borkiem ma 
tłustych ostrzyżonych skopów na st 
dania. (2.

¿Wf

Dom. Bognszyn pod Kiążem o»
sprzedaż 850 owiec zdatnych do 
czenia. Odebrać je można 1 lipca 13!

(228

Sprzedaż owiec
Z powodu zmiany inwentarza ma D 

Wronczyn pod Powledzlskaml
500 młodych, zdrowych, do chowu! 
tnych maciorek ryczałtem albo i 
ściowo na sprzedaż. [2

Odebrać je można po strzyży.

nie i 
mion 
trzy.

!»éj

Henn

Sprzedaż Baranów.
W mej zarodowej owczarni (czystej 

Negretti) stoją jeszcze 21/, i 17» 
karany, w cenie ed 10 do .40 
rów, jako i barany rezerwowe «2 ■ 
ostatniego maja na sprzedaż. (22 Ky

Weissin pod Liibz w Meklemburgii-♦1. F. Holtschlaeg1

czać

Holzmarkt 7.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 3 maja.

Papiery pruskie. I żądano I płac.

Pæûst
Wi

*5-

Pożycz, dobrow,
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856............
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

47» 
5 
4 
4'/» 
47» 
37, 
37, 
37, 
3’A 
37, 
4
37,

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie........

-— gwar. B...... i
—- Prus Zach.,

3%
4
37,
37,
37:
4

102 
105%

102%' 
102%l 
129%: 
917, 
917,' 
867,; 
85 ! 
94%' 
86%' 
98%|

95%'
91%,

Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 -- ........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lujdory.....................
Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

88%
91
737, 
92%: 
75 ' 
90%;

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tarnowic 
Starogr.-Pozn.

113’,,!
111%
465
29%,
99’,,

99°,o' 
137,

— rent. March....
— Pomor......... .
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nad reńskie....
— Saskie............
— Szląskie............

Papiery za granicz.
Austr. metali...........

85
94'/,
9S7,

867,
98%

9S7:
9S%
99
99

CG%'

A>cye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Berl.-Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin......
Wrocł.-Freib........

— najnow....
Brzeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumin...

— pierwot......

Akcyebank.ikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

146%

85 Derl.-Pocz.-Mag. A.
773/,1 — Litt B.

175% > — Litt. C............
1557, Berl.-Szczecin., 
81% ! — II. Ern....
98 Koilo-Bogumin.

; - III. Em... 
Dolno- Szl.-March...

— konwen
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B......... .7-
— Lit. C.........
— Lit. D......
— Lit. E....... .
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